
Kwas solny 20/22 Bme,
Kwas siarkowy 66 Bme i innych koncentracji, 
Kwas azotowy 27, 36 i 40 Bme, raf., 
Kwas mrówkowy 80 O/o, technicz., 
Kwas akumulatorowy 22 Bme,
SÓL glauberską, kalcynowaną i krystaliczni 
SÓL gorzką,
SALHIAK proszk. i w kawałkach subl.,

NAFTALINĘ w łuskach,
A LUN krystal iczny w kawałkach, 
ANTYCHLOR (Perlform),
SfARCZAN miedzi i żelaza, 
CHmOMKALI,
SIARCZYK sodu ( 0/62o/o konc. (Schwefelnatrium), 
ŻÓ ŁTY cjanek potasu (Gelbkali),

SALETRĘ proszk. (Kalisalpeter), 
SIARKĘ w laskach,
GLEJTA ołow. (Bleibergera), 
MINJUM ołow (Bleibergera).
BIEL ołowiu (Bleibergera),
SZELAK orange TN.,
NIGROZYNĘ tłuszczową w kawałkach

CHLOREK wapna (Chlorkalk 110/1150/o 
p o le c a  do  n a ty ch m ia sto w ej d o sta w y  firm a :

Józef Jacobsohn — Kraków, Wrzesińska 3 — Telefon Nr. 3065.
Telegramy: „Józef Jacobsohn, Kraków ".

KUPCY I PRZEMYSŁOWCY
którzy do 9 bm. nie zgłosili deklaracji na wjykupno 
świadectwa przemysłowego, mogą dodatkowo zgłosić 
w lokalu Krakowskiego Stowarzyszeni^ Kupc,ów w 
dniach 11. 12. i  13 bm. od godz. 9—1 i 3—6j.

Po tym  term inie dalszych zgłoszeń się nie przyjmuje.

Groźna sytuacja.
Przez siedm lat wytrzym ało kupiectw o ataki i za ­

rzuty ze w szystkich  stron, że przyczynia się ono do 
w yw ołania sztucznej drożyzny. Dzisiaj już wiem y, 
gdzie leży  źródło tych ataków. Ci, którzy najbardziej 
winę tych stosunków drożyźnianych ponoszą, rzu­
cają na stan najmniej zorganizow any zarzuty, gdyż 
wiedzą, że w  ten sposób najłatwiej zw rócą uwagę 
mas w  inną stronę. Zatem brak organizacji wśród ku­
p iectw a stanow ił najważniejsze podłoże, iż zarzuty  
te m iały m ożność i siłę utrzymania się, jako pozornie 
prawdziwe.

Urzędy w alki z lichwą starając się w yszukać pra- 
dziwych w inowajców  przeprowadzały stale kontrolę 
u legalnych kupców  i niejeden z kupców  nosi n iesłu­
sznie na sobie piętno lichwiarza. A  przecież gdy 
skontrolujemy bilanse nasze widzimy, że miast miljo­
nów  zarobku, mamy tylko straty do zanotowania, 
że miast pełnych składów tow arów  widzimy próżne 
półki w sklepach. Dzisiaj kupiectw o nie ma gotówki, 
płaci stale lichw iarskie procenta. Przekazy zagra­
niczne opłacają zaw sze o jeden do dwóch punktów  
wyżej, —  mimo to nikt nie staje w obronie kupie­
ctwa, bo nikt się z niem nie liczy. O pożyczkach  
w bankach prawie m ow y niema. W ogóle sytuacja 
jest tak przykrą, że m imowoli narzuca się nam krzyk  
za samoobroną. W  jakim kierunku powinna sam o­
obrona iść? Po 1-sze jasnem jest, że tylko silna orga­
nizacja zdoła ten św iat przesądów, niejasności, po­
dejrzeń usunąć. A le  na samej tylko organizacji 
oprzeć się nie możem y. Tu potrzebnem  jest bardziej 
aktyw ne działanie. Dla kupca jest głównym  instru­
mentem jego sam odzielności w łaśnie stw orzenie so- 

, bie gotówki dla zakupna tow arów. I w  tym celu k o­
niecznem  jest stw orzyć sobie bank, który uniezależni 
kupiectw o od najrozmaitszych pijawek lichwiarskich, 
od wyzysku spekulantów, koniecznem  jest stw orzyć  
sobie bank, który um ożliwi uzyskanie taniego kre­
dytu, pew nego przekazu, udzielanie zaliczek na 
sprzedane towary, jednym słow em  um ożliwi w szel­
kie transakcje handlowo-bankowe w sposób rzete l­
ny i bezinteresow ny.

K rakow skie Stow arzyszenie Kupców, stojąc na 
straży interesów  swoich członków  ujęło tą piekącą

sprawę silnie w  swoje ręce i organizuje obecnie Ka­
sę K upiecką dla dobra i wygody kupiectwa. Kupie­
ctw o jednakowoż musi akcję Stow arzyszenia po­
przeć intenzywnie lojalnie z całą m ocą przez sub­
skrybowanie udziałów, a następnie przez przepro­
wadzanie w szelkich  transakcji handlowych, przez 
w łasny bank kupiecki. Zakrój banku kupieckiego  
musi być w ielki, by mógł podołać wszystkim  życze­
niom kupiectw a. Apelujem y w obec tego do naszych  
członków , by popierali akcję tych panów, którzy 
poświęcają się dla tej sprawy, by w ypłacali na rzecz 
Kasy, jak największe udziały, gdyż jesteśm y pewni, 
że wspólnem i siłami i silną organizacją przyczynim y  
się w łasnem i siłami do podniesienia i rozwoju stanu 
kupieckiego.

W ydział K rakowskiego Stow arzyszenia Kupców,

niebezpieczny zamach.
Nie inaczej; doniesienia dzienników, że komisja 

prawnicza postanow iła 20 i 30-krotnie podw yższyć  
azynsze od m ieszkań, a 60— 80 krotnie czynsze od 
lokali sk lepow ych i przem ysłowych nie w iele  nas 
zadziw iły. N ie pomagają żadne dowody, żadne za­
rzuty natury gospodarczej, nie pomagają dotych­
czasow e rekryminacje poszczególnych ster handlo­
wych, czy  przem ysłowych, komisja prawnicza a 
z nią i Sejm nasz głuchy jest na w szystko, i p ostę­
pują, jakgdyby poza niemi nie było nikogo, k tó ­
rych ce le  i interesa z dobrem naszego państwa się  
łączą. Już z tego miejsca niejednokrotnie w skazy­
waliśm y na ujemne skutki w szelkich podobnych po­
czynań, dzisiaj podnosim y ponow nie nasz głos w tej 
sprawie i oświadczam y, że absolutnie odrzucamy 
od siebie w szelką odpow iedzialność za ew entualną  
drożyznę, która jeszcze w  silniejszym stopniu zaleje 
Polskę. N ie dajmy się porwać uczuciom i spokojnie 
sprawę rozważm y.

Koła handlowe i przem ysłow e w iedzą o tem, że  
konieczną jest podw yżka czynszów . A le  między tem  
stwierdzeniem , a uchw ałą komisji prawniczej leży  
całe morze nieporozumień, sprzeczności i niejasno­
ści, o których usunięcie napróżno walczym y. W  czem  
bowiem  leży  różnica poglądów? Zasadniczo w tem, 
że niezrozum iałem  jest dla nas, dlaczego kom isji 
prawnicza rozróżnia w ielokrotność staw ek czynszo­
w ych m iędzy lokalam i handlowem i, a mieszkaniami 
Faktem  jest przecież, że przed wojną istniały już * 
różnice m iędzy oboma rodzajami czynszów , że do(- 
tychczas różnice te  się zachow ały, że zatem  w  razie  
[jednolitego traktowania czynszów  różnice nadal 
zachow ane zostaną. W ięc dlaczegóż podnosić osobno



w ielokrotność czynszów za lokale handlowe i prze­
m ysłow e i to w  tak nierównomierny sposób, że  
skutki tego będą wprost nieobliczalne. N ie wiem y, 
czy komisja prawnicza zdaje sobie sprawę, że zabija 
w zarodku w szelkie usiłowania dla zw alczania dro­
żyzny, że miast zmniejszyć koszta producentów i 
handlowców potęguje je do niebyw ałego stopnia 
w sposób przekraczający w szelki zdrowy rozsądek  
gospodarczy. A  przytem pytamy się ponownie: Czy 
komisja prawnicza nie zdaje sohie sprawy, że nagła 
zw yżka czynszów  we formie uchwalonej odbić się  
będzie musiała na cenach towarów. Pow iedzieliśm y, 
że jesteśm y zatem, by czynsze podw yższyć. A le  
stwierdzam y, że zw yżka powinna iść w  tem pie po­
wolnym, by koła nasze handlowe i przem ysłow e mo­
gły się łatw o do niej przystosow ać. W szystkie to ­
wary drożały, ale drożyzna szła pow oli w  górę, cho­
ciaż drożyzna stałą dewaluacją da się wytłum aczyć, 
A le  charakterystycznem  było to, że drożyzna szła 
pow oli w  górę tak, że iudność i koła handlowe 
przystosow yw ały się do tego stanu rzeczy, W  od­
niesieniu do lokali handlowych rzecz się będzie 
miała inaczej. N agły w zrost czynszów  musi się od­
bić w swej konsekw encji na cenach towarów — 
i obyśm y nie byli złym i prorokami —  drożyzna 
wbrew m oże intencjom nadzw. Komisarza dla walki 
z drożyzną zaleje nasze państwo. Podnosi się co ­
dziennie, że remontaż budynków wymaga zw yżki 
czynszów. Zapomina się jednakowoż —  a m oże umy­
ślnie się zataja, że dotychczasow e czynsze od lokali 
handlowych niejednokrotnie zupełnie pokrywają 
koszta rem onlaźu a naw et przewyższają.

I dlatego z tego miejsca musimy gorąco zaprote­
stow ać przeciw  nowym zamachom naszego suw e­
rennego Sejmu, tembardziej, że dotychczasow a poli­
tyka podatkowa już dzisiaj łam ie w szelkie zdrowe 
objawy wśród kupiectwa. Protestujem y przeciw  te ­
mu, by poza nami ponad naszem i głowam i rozporzą­
dzano tem, co go to w e w brew naszej w oli w yw ołać  
skutki, których prawdopodobnie projektodawcy sami 
sobie nie życzą. W zyw am y ogół kupiectw a do zaję­
cia w tej sprawie odpow iedniego stanowiska. Zara­
zem zwracam y się do p. Nadzw. Kmisarza dla walki 
z drożyzną do zajęcia w tej tak ważnej sprawie 
sw ego głosu.

Nadzwyczajne posiedzenie W ydziału Krak. S tow a­
rzysz, Kupców, Dnia 6 bm. odbyło się nadzwyczajne 
posiedzenie W ydziału K rakowskiego Stow arzysze­
nia Kupców zainicjowane przez p. r. Ch. F. Leistnera  
w sprawie nowych podw yżek czynszów  za lokale  
handlowe i przem ysłow e.

W ydział K rakowskiego Stow arzyszenia Kupców  
zaprotestow ał energicznie przeciw  nowem u zamar 
chowi i postanowił przedsięw ziąć kroki, celem  za­
pobiegnięcia ew ent. uchwale Sejmu,

!W sprawie tej zw raca się K rakow skie S tow arzy­
szenie Kupców do w szystkich organizacji bratnich, 
by zaprotestow ały przeciw  temu zam achowi na stan 
kupiecki, Tylko gorący protest m oże nas uchronić 
przed katastrofą,

Z swej strony zwraca się tą drogą Redakcja „Prze­
glądu kupieckiego" do w szystkich pism zaw odow ych, 
by zajęły jednomyślne stanow isko przeciw  uchwale 
subkomisji Sejmu i poparły drogą prasy akcję Kra­
kow skiego Stow arzyszenia Kupców.

RAFAŁ RIFF.

Pokrzywdzenie 
średniego kupiectwa.

Twierdzą ogólnie, że obecnie dużo ludzi, zw ła­
szcza kupców u nas dostatniej żyje, jak przed wojną, 
wykwintniej się ubiera, w ięcej oddaje różnym zaba­
wom  itp,, bo łatw o (?) osiągalne dochody na to po­
zwalają. Podobne nieuzasadnione pogłoski w yrządza­
ją solidnemu kupiectwu naszemu w ielką krzywdę, 
sczególnie pod względem  wymiaru podatkowego.

Przypatrzm y się bliżej rzeczyw istym  stosunkom: 
Czy średni kupiec, który dawniej zew sząd łatw o do­
staw ał potrzebne tow ary na trzy lub sześciom iesięcz­
ny kredyt, a w ięc riiiał m ożność operowania w znacz­
nej m ierze obcym kapitałem , nie zarabiał tyle, by żyć 
po obyw atelsku i choć powoli, ale stale pow iększać  
sw e zapasy tow arow e? Taksam o ajentom handlo­
wym, o których przy tej okazji rów nież chciałbym  
wspom nieć, przed wojną nic zgoła nie brakowało, bo 
z łatw ością  tyle zarabiali, by móc stosow nie utrzy­
mać sw e rodziny. Czy za czasów  pokojowych średnio 
zam ożny kupiec lub ajent handlowy odmawiać sobie 
musiał —  jak obecnie w  bardzo w ielu  wypadkach —  
lepszego odżywiania, koniecznego dla pielęgnowania  
zdrowia i zachow ania sił do długoletniej pracy? Jak 
łatw o przedtem dojść można było do w szelkiego ro­
dzaju lepszej odzieży, stanowiącej integralną część 
należytej reprezentacji przed k lientelą. W ydatki z 
koniecznością tą połączone nie stanow iły w tedy pra­
w ie żadnej kw estji budżetu kupieckiego.

Praw ie w szystko u średniego kupca zm ieniło się od 
czasu, gdy rozpoczął się raptowny spadek naszej w a­
luty. Kredyt w  obecnych warunkach jest dlań wprost 
nieosiągalnym , sprowadzanie niezbędnych artykułów  
z zagranicy coraz mniej m ożliwem  a zapew nienie so­
bie lepszej przyszłości prawie, że w ykluczonem . Za­
pasy sk ładow e stale szczupleją, za otrzymaną bo­
wiem  ze sprzedaży gotów kę nie odkupi w ięcej takiej 
ilości towaru, jakiej łatw o się pozbył.

Gdy zatem  średnie kupiectw o solidne ciężki prze­
chodzi kryzys, w alczy o najskromniejszy byt w obec  
niebyw ałej drożyzny artykułów pierwszej potrzeby, 
to niechaj inne, choć niemniej cierpiące sfery nie za­
zdroszczą mu trudnej jego egzystencji i niech odno­
śne czynniki o tem  pamiętają, że przewalanie stosun­
kow o największych ciężarów  prawie na tę  część po­
datników, z czasem  srogo m ścić się m oże na całym  
ustroju społecznym , odzyskanej po w iekow ej niew oli 
Ojczyzny, nam wszystkim  równie drogiej.

T ylko przezorność, wyrozum iałość i sprawiedliwy  
podział ciężarów  na w szystkich —  bez wyjątku —  O- 
byw ateli Państwa przy nadzwyczaj oszczędnej gospo­
darce przyczynić się mogą do osiągnięcia równowagi 
budżetowej a tem  samem do upragnionej sanacji na­
szej waluty.

Dr Józef Zeitner
ordynuje, jak lat ubiegłych

we Franzensbadzie (Berliner Hof)
dla członków K rakowskiego Stow arzyszenia Kupców  

udzielam opust.



Wniesztorg.
Na początku kw ietnia w rócił z zagranicy pe ł­

nomocnik W niesztorgu ukraińskiego p. Bron. W ypo­
wiedział się w wywiadzie o swoich wrażeniach, 
w których uwidoczniona cała  germ anofilsba poli­
tyka W niesztorgu. Twierdzi, że na surow ce najlep­
sze ceny można otrzym ać tylko w Niemczech, że 
niem iecki przem ysł może dać wszystko, co U krainie 
potrzeba, że chwilowo przeszkadza pełnem u rozw o­
jowi stosunków z Niemcami brak tranzytu przez 
Polskę, ale że zapew ne będzie w krótce to za ła­
tw ione i w tenczas handel z zagranicą się ożywi.

O polskim przem yśle nie znalazł nic do pow ie­
dzenia, —■ czeskim się mało interesow ał. Jest to 
stały  leitm otiv tutejszego W nięsztorgu, zgodny zre­
sztą z całym kierunkiem , nadanym  handlowi zagra­
nicznemu przez Krasina.

Uważam jednak za potrzebne zwrócić uwagę, że 
obecnie Kijowski Oddział W niesztorgu uzyskał w ię­
kszą swobodę działania, — tam jest nastrój b a r­
dziej przychylny dla Polski i byłoby pożądane, aby 
firmy polskie naw iązyw ały bliższe stosunki z Kijo­
wem i częściej wysyłały swoich reprezentan tów  
z poważnemi ofertam i,

W  każdym  razie przy obecnych nastrojach poli­
tycznych, a szczególniej po podpisaniu ostatniej 
umowy z Niemcami, monopol handlu zagranicznego 
musi się niekorzystnie odbijać na handlu Polski 
z U krainą, — są w tem  zainteresow ane i inne pań­
stw a i jeżeli w Genui nie uzyskają zniesienia tego 
monopolu, to  wszelkie um owy z Sowietam i (han­
dlowe) nie dadzą tych rezultatów , jakich się po nich 
spodziewają.

W  ostatnich czasach stosunkowo w iększych trans­
akcji dokonali Czesi, k tórzy  oprócz zboża nasien­
nego i nasion sprzedali narzędzia rolnicze, trak to ry , 
autom obile i 520.000 kg. cukru. M oskiewski W nie- 
sztorg zaw arł z Czechosłowacją umowę o u tw orze­
niu w niej tranzytow ych składów  dla surowców ro ­
syjskich i ukraińskich.

A le najwięcej tow arów  idzie z Niemiec przez 
Rygę i Odessę. T ak  np, przyszedł do Odessy sta tek  
(3.000 ton) z Ham burga z narzędziam i rolniczemi 
i kosami,, ten  sam sta tek  zabrał z M ikołajew a rudę 
manganową. Oprócz tego dw a inne sta tk i angielskie 
naładow ane zostały rudą m anganową w ilości ra ­
zem około 10.000 ton dla Ham burga, eksport m an­
ganowej rudy jest zatem  faktem  dokonanym, zabrana 
ruda z kopalń Dnieprowskiego M etalurgicznego To­
warzystwa.

Dla eksportu  węgla U kraiński W niesztorg i CPKP 
(Centralnoje Praw lenje Kamiennougolnoj Premysz- 

lennosti) tw orzą akcyjne Tow arzystw o „Eksport- 
Ugol". G łówne zasady Tow arzystw a zostały już za­
twierdzone przez UES (Ukrainskoje Ekonom icze- 
skoje Sowieszczenje) i w krótkim  czasie będzie u sta ­
wa zatw ierdzona. K apitał zakładow y oznaczono 100 
tysięcy rubli złotych, k tó ry  ma być wniesiony w je­
dnakowych ilościach przez obie wyżej wspomniane 
instytucje. Oczywiście, że CPKP pieniędzy niema, 
więc wniesie swój udział węglem i antracytem . Za 
uzyskane ze sprzedaży sumy Tow arzystw o ma n a ­
byw ać dla Donbassu aprowizację, odzież i techni­

czne artykuły. Zarząd Towarzystwa ma być w Char­
kowie.

Jest to po części urzeczywistnienie nowego k ierun­
ku tutejszych sfer rządowych, aby tworzyć akcyjne 
Tow arzystw a dla handlu jak w ew nętrznego, tak  i ze­
w nętrznego z przyciągnięciem  specjalistów, a w  przy­
szłości i kapitałów  pryw atnych tak  miejscowych, 
jak i zagranicznych, ale w danym w ypadku naw et 
niem a w ustawie miejsca dla kapitalistów  pryw a­
tnych, tak  że cel utw orzenia te j  instytucji nie jest 
zrozumiały.

STO (Sowiet T ruda i Oborony) w M oskwie pole­
cił N arkozwniesztorgow i i Sownafchozowi zorgani­
zować niem iecką w ystaw ę w pierwszej połowie 
lipca. Na wystawie m ają być specjalnie uwzględnione 
narzędzia rolnicze, maszyny, elektrotechniczne w y­
roby, górnictwo i urządzenia całych fabryk. Przypu­
szczają, że na w ystawę przyjedzie dużo przedstaw i­
cieli niemieckiego przem ysłu, k tórzy będą upow a­
żnieni zaw ierać z Rosją traimzakcje. Bardzo więc 
na czasie będzie projektow ana w ystaw a polskiego 
przem ysłu w M oskwie, pow innaby jednak być ona 
następnie przew ieziona na U krainę, do C harkow a 
lub Kijowa, aby i tutaj sfery kupieckie i przem y­
słowe zobaczyły, co Polska dać może.

Przerwali© isolsko - sowieckich 
stosunków handlowych.

Ze Lwowa donoszą do „Rzeczypospolitej": Z W o- 
łoczysk donoszą że bolszewicy zupełnie zam­
knęli granicę dla ruchu tow arow ego nietylko w W o- 
łoczyskach, ale na całej linji polsko-ukraińskiej gra­
nicy. Równocześnie władze sowieckie zarządziły, że 
zezwolenie na przewóz tow arów  z Polski do Rosji 
sowieckiej i na U krainę sow iecką udzielane będzie 
wyłącznie tylko tym kooperatyw om  i organizacjom 
sowieckim, k tó re  na to uzyskają specjalne zezw ole­
nie sowieckiej Misji Handlowej w W arszawie, przy­
czem Misja ta  ma kontrolow ać i akceptow ać ceny 
tow arów  polskich.

Tow ary przywożone z Polski mają podlegać opła­
cie celnej, k tórej wysokość, bardzo charak terysty ­
czną, już ogłoszono. Cła mają być opłacone przez 
firmy sowieckie w złocie lub innej walucie wedle 
faktycznego kursu  złota. Cła te  mają ch arak te r pro- 
hibicyjny i ochronny dla handlu rosyjskiego, jak 
brzm i ogłoszenie sowieckie, a w rzeczyw istości dla 
niem ieckiego przem ysłu i handlu. W idać to choć­
by z tego, że cło to wynosi dla n iektórych tow arów  
przeszło 100 procent ich w artości. Są zaś tow ary, 
od których cło wynosi 300 procent ich w artości. Np. 
funt pończoch ma być oclony kw otą 300 tysięcy 
m arek polskich, W ogóle m anufaktura jest oclona 
najwyższem cłem, a opłaty  celne, skierow ane są 
przeciw ko przemysłowi łódzkiemu.

Równocześnie w W ołoczyskach zlikwidowano 
W niesztorg i popłacono przew ażnie firmom polskim 
należytości. Jednak przed ostatecznem  zamknięciem 
granic i ukończeniem  likwidacji W niesztorgu w ubie­
gły czw artek  i p iątek  Podw ołoczyska były widownią 
olbrzymiego zjazdu przedstaw icieli kupców ukraiń- 
sko-sow ieckich i niebyw ałego dotąd ruchu handlo­
wego. Przedstawiciele różnych kooperatyw przybyli



w liczbie kilkudziesięciu z Kijowa, Charkowa, W in­
nicy i innych miejscowości i w ciągu dwóch dni za­
kupili tow arów  za pół miljarda m arek.

Trzy polskie firmy tylko skredytow ały w dniach 
tych tow arów  za 200 miljonów m arek. Kupowano 
przew ażnie parafinę, kosy, mydło, m anufakturę i sa­
charynę, Gdy w sobotę zam knięto granicę Podwoło- 
czyska jakby wymarły.

Firm y polskie zatrzym ały zakupy nowych tow a­
rów, nie wiedząc czy i kiedy ruch na nowo się roz­
pocznie. W iele tow arów  bolszewicy mogą otrzym ać 
tylko z Polski. W ładze sowieckie tw ierdzą, że ruch 
będzie wznowiony za 10— 14 dni.

W edług innych wiadomości jednak zarządzenia te  
stoją w związku z trak ta tem  w Rapallo. W edług 
tych wiadomości w Kijowie i innych m iastach U kra­
iny sowieckiej pow stało już około półtora tysiąca 
niem ieckich firm handlowo-przem ysłowych, k tó re  
stopniowo obejmują wszystkie gałęzie handlu i prze­
mysłu. Tow ary idą przez Lidę i Rewel, przyczem  
cło ma być bardzo niskie, aby tow ary w ytrzym ały 
konkurencję polską. Licząc się z możliwością p rze­
m ytnictw a przez granicę polską bolszewicy w w ie­
lu punktach granicznych zaprow adzają silny nadzór, 
równocześnie zaś ogłaszają surowe kary  na przem y­
tników.

W  związku z zamknięciem granic dla handlu z R o­
sją nastąpił we Lwowie spadek cen niektórych to ­
w arów  i b rak  popytu. Spadły mianowicie w cenie 
m anufaktura i parafina, k tórej kilogram  niedawno 
jeszcze kosztow ał 325 mk,, dziś kosztuje 295 mk. Ze 
strony kupców  i przem ysłowców podnoszą się głosy, 
aby wezwać Rząd do uregulow ania tych stosunków 
i zaw arcia trak ta tu  handlowego z Sowietami.

O ulgi celne.
Przy opracow aniu nowej taryfy  celnej, należałoby 

zwrócić uwagę na niepraw dopodobne w prost ob­
ciążenie artykułu , tak  ważnego dla odbudowy, jak 
szkło okienne. W edług obowiązującej staw ki celnej, 
wynosi obciążenie 1 m etra kw adratów , szkła okien­
nego 4[4, 1'8 mm. grub. Mk. 450., według poniższego 
zestaw ienia: Poz. taryfy  celnej 77, punkt 6 a, cło od 
100 kg, b ru tto  Mk, 15. mnożnik 500, Mk. 7.500. Po­
nieważ m etr kw adratow y waży 6 kg., wynosi cło 
Mk. 450. za 1 m etr kw adratow y.

Do połowy roku 1920 był ten artyku ł zupełnie 
zwolniony od cła, korzystał potem z cła ulgowego; 
dopiero w związku z ogólną stagnacją, przeforsow a­
no tak  olbrzym ią zwyżkę cłową, motywując ją, 
względem na przem ysł krajowy, mającym rzekom o 
pokryć pełne zapotrzebow anie.

Tw ierdzenie owo nie odpowiada jednakowoż fa­
ktycznem u stanow i rzeczy, pon iew aż ' przem ysł k ra ­
jowy jest w rzeczywistości w możności pokryć za­
ledw ie 30—35% zapotrzebow ania, podczas gdy re ­
szta musi być sprow adzoną z zagranicy.

O chrona przem ysłu krajowego leży w wysokim 
kursie w alut zagranicznych; szkło zagraniczne k a l­
kuluje się w cenie o 100% wyżej, jest więc naturalne 
dążenie zakupienia tow aru w hutach krajowych, a 
o sprow adzeniu tow aru z zagranicy myśli się do­

piero w chwili odmowy hut krajowych z powodu 
nadmiaru zamówień.

Szkło okienne jest artykułem sezonowym, znajduje 
głównie zbyt w miesiącach jesiennych. Ceny też hut 
krajowych są najniższe w miesiącach lutym, marcu 
itd. i wzrastają do pełnego zrównania z ceną szkła 
zagranicznego w miesiącach sierpniu, październiku, 
aby po upływie sezonu znowu opadać.

Jest więc jasnem, że obciążenie codziennego arty­
kułu, jak szkło okienne, cłem dochodzącym do 35% 
wartości, stanowi tylko premię dla właścicieli hut 
krajowych, z widoczną szkodą dla konsumentów. 

Szkło okienne winno być obciążone najmniejszym 
cłem, dla celów, którym służy, jeśli nie zwolnione 
zupełnie.

Z Zjazdu Kupców żydowskich 
w Warszawie.

Prócz całego szeregu uchw ał i rezolucji przyjętych 
na Zjeździe w W arszawie, przyjęto wniosek w spra­
wie założenia Rady Centralnej K upiectw a żydow ­
skiego z siedzibą w W arszaw ie. U chw ała ta  opiewa:

„Celem obrony zawodowych spraw  handlowych 
i zjednoczenia wszystkich kupców żydowskich w je­
dno ciało, utw orzy się powiatow e i okręgowe orga­
nizację Kupców z C entralną Radą w W arszaw ie,

Do kom petencji Centralnej Rady należą:
1) prow adzenie polityki gospodarczej K upiectw a 

żydowskiego,
2) obrona spraw  handlu i przemysłu,
3) nadzór nad organizacjami kupieckiem i, k tóre 

istnieją w Polsce itd.
Centralna R ada w W arszaw ie składa się z 6 człon­

ków z W arszaw y i po jednym z rad  okręgowych. 
P rojekt uchwalono bez dyskusji. Do pierwszej Rady 
wybrano: z W arszaw y Pp. Adolfa T ruskiera i W a­
cław a W iślickiego, R afała Szereszewskiego, ze 
Lwowa: Eisensteina, z K rakow a: Dr. Adolfa Schni- 
tzera, z Łodzi: Fuchsa, z W łocław ka, Golda z R a ­
domia: Siegmana, z Częstochowy: Landaua, ze So­
snowca: Kabaki, z M iędzyrzecza: Finkeljsteina,
z Ostroga: Goniga.

Kończąc obrady zjazdu stw ierdził przewodniczący: 
Jestem  mocno przekonany, że obecny Zjazd przy­
niesie znaczne korzyści dla kupiectw a żydowskiego. 
W ybrana Centralna R ada użyje swój wpływ i wszel­
kie środki, by z rządem  utrzym ać sta ły  kontakt, ce­
lem obrony spraw  handlu żydowskiego. Jestem  też 
przekonany, że przy najbliższych w yborach do Sej­
mu wszystkie stronnictw a żydowskie, pójdą ręka 
w rękę, by przeprow adziły taką  ilość posłów, jaką 
nam się słusznie należy, i że między wybranym i znaj­
dzie się też i reprezentacja  kupiectw a.

Ciekawe cyfry.
W edług danych Głównego Urzędu statystycznego 

zbiór oziminy w roku 1921 wynosił w Polsce
5.215,000 ton. Ludność w iejska konsum ow ała zna­
czną część tych zbiorów, zaś 20 procent, a więc 
około 110.000 wagonów pozostały przedm iotem  
handlu. W artość tych ilości ocenić można na 110



miljardów, które rolnicy wyciągnęli z miast za żyto 
i pszenicę.

* * *

Koszta artykułów  żywnościowych dla rodziny 
robotniczej z 4 głów wynosiły w kw ietniu 1922 1.111 
mkp. dziennie. W  tej sumie koszty chleba i m ąki 
stanow iły 290 mkp, czyli 26 procent, reszta  zaś, czyli 
74 procent obejmowały w ydatki na inne artykuły  
żywnościowe, jako to: ziemniaki, kaszę, mięso, m le­
ko, masło, jaja itd.

Zdaje się nam, że rodzina, k tó raby  potrafiła obć- 
cnie się utrzym ać za 1111 mkp. dziennie m usiałaby 
um rzeć z głodu,

* * *

Przywóz w roku 1921 obliczony na m arki polskie 
wynosił 440.667 miljonów, a wywóz tylko 90.574 mil­
jonów.

Nasz wywóz przez zieloną granicę do Rosji oce­
niają fachowcy za rok  1921 na 100 miljardów mkp.

Z ustaw i rozporządzeń*).
§ 1. Następujące towary opłacają cło normalne z dopłatą 

walutową (agio) 900n'o (czyli mnożnik 10):
(Dokończenie.)

§ 5. Przew idziane w §§ 2, 3 i 4 dla niektórych to­
w arów ulgi uw arunkow ane pozwoleniem Min. Skarbu 
m ogą być udzielane na podstaw ie zaświadczeń Min. 
P rzem ysłu i Handlu. W arunki potrzebne dla uzyska­
nia tych zaświadczeń określi Min. Przem ysłu i Handlu.

§ 6. M inister Skarbu w porozum ieniu z M inistrem  
Przem ysłu i Handlu może zniżać dopłatę w alutow ą 
(agio) do wysokości mnożnika 50 na instalacje fa­
bryczne, jeżeli stanow ią one używ ane urządzenia 
fabryk, nabyw anych i przenoszonych jako całość lub 
jako kom pletne oddziały do Polski.

§ 7. Uwalnia się od cła towary, pochodzące z p rzy ­
znanej Polsce części Górnego Śląska. U rzędy celne 
odpraw iają te  tow ary bez cła na podstaw ie świa­
dectw pochodzenia, wystawionych przez G eneralny 
Konsulat Polski na Górnym  Śląsku.

§ 8. Do towarów, wym ienionych w §§ 1 i 2 roz­
porządzenia z dnia 18 sierpnia 1921 w przedmiocie 
ulg celnych (Dz. U. R. P. Nr. 70, poz. 471), oraz 
w rozporządzeniu z dnia 13 paz'dziernika 1921 roku 
w przedmiocie ulg celnych dla taśm  plecionych ze 
słomy (Dz. U. R. P. Nr. 88, poz. 653), stosuje się na 
zasadach wym ienionych w tych rozporządzeniach cło 
norm alne bez agia, względnie z dopłatą w alutow ą 
900% , jeżeli tow ary te:

a) zostały nadane do przewozu, koleją lub sta t­
kiem bezpośrednio do obszaru celnego Rzeczypospo­
litej Polskiej najpóz'niej w dniu poprzedzającym  dzień 
ogłoszenia niniejszego rozporządzenia; do towarów 
takich urzędy celne stosują dotychczasowe norm y 
dopłat (mnożników) na podstaw ie kolejowych listów 
przewozowych lub konosam entów;

b) zostały nadane do przewozu koleją lub statkiem  
pośrednio z przeznaczeniem  dla odbiorców na obsza­
rze cęlnym  Rzeczypospolitej Polskiej, najpóźniej 
w dniu poprzedzającym  dzień ogłoszenia niniejszego 
rozporządzenia; do towarów takich urzędy celne sto­
sują dotychczasowe norm y dopłat-(mnożników) tylko 
na podstaw ie poleceń Min. Skarbu;

e) zalegały w dniu wejścia w życie niniejszego 
rozporządzenia w  celnych składach urzędowych, ko­

*) Patrz „Przegląd Kupiecki® Nr. 18 i 21.

lejowych* oraz poza urzędowych publicznych lub 
prywatnych.

Ulgi, w skazane w niniejszym  paragrafie, tracą moc 
po upływie m iesiąca od dnia wejścia niniejszego roz­
porządzenia w  życie.

§ 9. Niniejsze rozporządzenie wchodzi w życie 
siódmego dnia po ogłoszeniu, uważając dzień na­
stępny po ogłoszeniu, za pierw szy w tej rachubie 
i będzie obowiązywało do dnia 31 sierpnia 1922 roku 
włącznie.

§ 10. Term in ważności ulg celnych, przyznanych 
na zasadzie § 3 rozporządzenia z dnia 18 sierpnia 
1921 w przedmiocie ulg celnych (Dz. U. R. P. Nr. 70, 
poz. 471), prolongowanego rozporządzeniem  z dnia 
30 listopada 1921 o przedłużeniu m ocy, obowiązującej 
rozporządzeń z dnia 18 sierpnia 1921 w przedmiocie 
ulg celnych i z dnia 13 października 1921 w przed­
miocie ulg celnych dla taśm  plecionych ze słomy 
(Dz. U. R. P. Nr. 104, poz. 754) upływa z dniem 31 
sierpnia 1922.

Z dniem wejścia w życie niniejszego rozporządze­
nia tracą moc obowiązującą; rozporządzenie z dnia 
18 sierpnia 1921 w przedmiocie ulg celnych (Dz. U. 
R. P. Nr. 70, poz. 471), rozporządzenie z dnia 13-go 
października 1921 w przedmiocie ulg celnych dla 
taśm  plecionych ze słomy (Dz. U. R. P. Nr. 88, poz. 
653), rozporządzenie z dnia 30 listopada 1921 o przed­
łużeniu mocy obowiązującej rozporządzeń z dnia 18 
sierpnia 1921 w przedmiocie ulg celnych i z dnia 
13 października 1921 w przedmiocie ulg celnych dla 
taśm  plecionych ze słomy (Dz. U. R. P. Nr. 104, 
poz. 754) oraz rozporządzenie z dnia 20 grudnia 1921 
w spraw ie zm iany § 24 rozporządzenia z dnia 18 
sierpnia 1921 w przedmiocie ulg celnych, przedłu­
żonego rozporządzeniem  z dnia 30 listopada 1921 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 2 z 1922, poz. 13).

Niniejsze rozporządzenie nie uchyla czasowych ulg, 
wym ienionych w rozporządzeniu Min. Skarbu oraz 
Min. Przem ysłu i Handlu z dnia 25 lutego 1922 r. 
w przedmiocie wyjątkowego zwolnienia od cła, wzgl. 
zniżenia m nożnika celnego od towarów żywnościo­
wych, odzieżowych i obuwia na okres 6 tygodni (Dz. 
U. R. P. Nr. 15, poz. 137).

Konsularne.
Ruch handlowy pomiędzy Polską a Rumunią. Pier­

wsze 3 m iesiące roku  1922, zarów no jak m iesiące 
listopad i grudzień ub, roku  charakteryzow ały  w iel­
ki zastój na rynku galackim. Zw ykła stagnacja zi­
mowa spotęgow ana była całkow item  wstrzym aniem  
żeglugi, z powodu zam arznięcia Dunaju w ciągu 3 
przeszło miesięcy. Również wahający się kurs leja, 
mającego stałą tendencję do zniżki, powstrzym ywać 
musiał im porterów  od wszelkich zakupów zagrani­
cą. Eksport przez tutejsze porty  G alacu i Braili przez 
cały ten  okres czasu był w zam arciu, a i obecnie 
czynione ' są zaledwie przygotow ania do eksportu 
zboża.

Ładowane są jedynie transporty  zboża sprzedane­
go przez rząd Francji i Szwajcarji, a pryw atni kupcy 
ładują niewiele z powodu trudności, jakie rząd 
staw ia przy odnawianiu św iadectw  wywozowych.

O ile jednak kupcy rum uńscy wstrzym ują się od 
zakupów  w krajach o wysokiej walucie, do których’



od kilku tygodni i Czechosłowacja dla Rumunji mu­
si być zaliczona, o tyle zaczął się ożywiać ruch han­
dlowy z Polską, który  zmniejszył się był z powodu 
chwilowej zwyżki naszej waluty. Głównie a w łaści­
wie wyłącznie można powiedzieć, że operacje są do­
konyw ane w dziale m anufaktury łódzkiej, k tó ra  za­
czyna w wielkich ilościach przybyw ać na tutejszy ry ­
nek, Słyszeć się dają głosy, skarżące się na nadm iar 
polskiego tow aru, jednakże dalsze ładunki przyby­
wają. Można powiedzieć śmiało, że obecnie poza 
polską m anufakturą, tow ar z żadnego innego kraju 
nie jest przywożony. Podobno, gdyby nie polska m a­
nufaktura, ceny na tutejszym  rynku byłyby znacznie 
wyższe od obecnie panujących. Na ogół ceny są ba r­
dzo wysokie Byłoby pożądane, żeby przem ysłowcy 
dokładnie się zapoznali z cenami i w arunkam i na tu ­
tejszym rynku, aby mogli odpowiednio wyzyskać 
konjunkturę i nie pozwolić całego zysku pozostawiać 
w rękach  pośredników rumuńskich, k tórzy  robią na 
handlu z Polską miljonowe fortuny. N aturalnie nie we 
wszystkich gatunkach może polski przem ysł narazie 
konkurow ać, w każdym  razie w tańszych prostych 
baw ełnianych m aterjałach w ypiera wszelki tow ar 
innego pochodzenia. Lepsze, delikatniejsze wyroby, 
tow ary zbytkow ne, sukna, z trudem  lub też zupełnie 
nie mogą wytrzym ać współzaw odnictwa z francuski­
mi, angielskimi i niemieckimi tow aram i. Z tego, co 
teraz  jest widoczne na tutejszym  rynku, można mieć 
nadzieję, że przem ysł m anufakturow y polski będzie 
mógł nietylko współzawodniczyć w Rumunji z p ro ­
duktam i innych krajów, ale będzie w możności ca ł­
kowitego opanowania tego rynku, N aturalnie bardzo 
wiele zależeć będzie od naszych kupców  i przem y­
słowców, od zainteresow ania się Rumunją, od ich 
energji i ofiar m aterjalnych na zdobycie rumuńskiego 
rynku. Z wyjątkiem  Bessarabji, Rumunja właściwie 
bardzo słabo znała nasze wyroby fabryczne, obecny 
okres można uważać za okres zapoznaw ania się tu ­
tejszego kupca, tutejszego spożywcy z polskim tow a­
rem.

Spraw a transportów  jest w dalszym ciągu olbrzy­
mią przeszkodą dla rozwinięcia bardziej ożywionych 
i norm alnych stosunków handlowych między Polską 
a Rumunją, W  tym względzie widać jednak pew ną 
popraw ę, o ile chodzi o przybyw anie zamówionych 
tow arów  z Łodzi, Dawniej kupiec musiał oczekiwać 2, 
3 i więeej miesięcy na przybycie zakupionego tow aru, 
obecnie nadchodzi ten  tow ar naw et po 2 tygodniach. 
Trzeba jednak podkreślić, że jeżeli chodzi o większe 
ilości towarów , o regularny ruch tow arow y w jed­
nym i drugim kierunku, to nie może być mowy o 
tem, dopóki stosunki kolejowe w Rumunji nie ulegną 
radykalnej zmianie na lepsze, chociaż trzeba przy­
znać, że w ostatnim  roku widać znaczną popraw ę w 
ruchu kolśjowym zarówno osobowym, jak i tow aro­
wym. W szelkie zagadnienia i tranzy ta  przez Rumunję 
budowy składów w portach powinny się zaczynać od 
zagadnienia kolejowego. Uregulow anie stosunków na 
granicznych stacjach w Nopołok.owcach (Grigore 
Ghica-Voda) i w Sniatynie, zbudowanie podwójnego 
toru od granicy do Czerniowiec, zwiększenie zdolno­
ści przew ozow ych kolei rumuńskich, oto zagadnie­
nia po rozw iązaniu k tórych Rumunja będzie mogła 
być dla Polski tranzytow ym  krajem  w całem  znacze­
niu tego słowa.

NADESŁANE.
G A Z E T A  B A N K O W A  

jest bezsprzecznie najpoważniejszem polskiem  
czasopismem ekonomicznem.

Dwa wielkie specjalne numery G azety Bankowej 
poświęcone II. Targom  W schodnim, k tó re  odbędą 
się we Lwowie, w czasie od 5— 15 września 1922, 
w przygotowaniu. D o 'num erów  tych przyjmujemy 
już ogłoszenia we w szystkich językach po zwyczaj­
nych cenach taryfowych. Tłum aczenia na obce ję­
zyki dokonujemy na życzenie sami, nie licząc za to 
osobnych kosztów.

Num ery te  zostaną wydane w wielkim nakładzie 
i rozesłane do w szystkich władz i instytucji rządo­
wych i pryw atnych oraz większych firm przem ysło­
wych i handlowych w kraju i zagranicą.

W ydawnictwo GAZETY BANKOW EJ 
Lwów, Zimorowicza 5.

O G Ł O S Z E N I E .
Gremjum właścicieli przedsiębiorstw  spedycyj­

nych i przew ozow ych w K rakow ie uchwaliło na ze­
braniu, odbytem  29 maja br., zmienić dotychczasow ą 
pochodzącą z 15 w rześnia 1921 roku

TARYFĘ ZA CZYNNOŚCI PRZEWOZOWE
w następujący sposób 

z ważnością od 1 czerwca 1922 roku.
Grupa E, obejmująca przewoźne.

1) Przew óz w obrębie dw orca towarow ego, to jest 
z jednego magazynu do drugiego:

a) za każde 100 kg, M kp. 120.—
b) minimum za przesyłkę Mkp. 120.—
c) za przewóz sztuk, ważących ponad 300 do 600 

kilogramów dodatek 50%, od 600 do 1000 kg.,
dodatek 100%, powyżej 1000 kg., wedle umowy.
2) Przew óz z dw orca tow arow ego do m iasta i naod- 
w rót w obrębie W ielkiego K rakow a:

a) Przy przesyłkach drobnych za
każde 100 kg. Mkp. 220.—

b) przy przesyłkach wagonowych
za każde 100 kg. M kp. 180,—

c) za każde 100kg. skóry i tytoniu
przy ładunkach wagonowych Mkp. 220.—

d) za przewóz sztuk, ważących ponad 300 kg. do 
600 kg., dodatek 50%, od 600 do 1000 kg,, do­
datek  100%, powyżej 1000 kg,, wedle umowy.

e) tasam a taryfa  obowiązuje za przewóz ze stacji 
Grzegórzki i W isła do Podgórza.

UW AGI OGÓLNE: 1) W szelkie staw ki przewozowe 
rozum ieją się dla przesyłek, k tórych waga poje­
dyncza nie przew yższa 300 kg,, tudzież z dostaw ą 
do lokali parterow ych i frontowych. Zwózka do 
piwnic, p iąter i oficyn podlega specjalnej umowie.

2) Za przesyłki drobnicowe uw aża się takie, k tó ­
rych waga nie przekracza 3.000 kg.

Grupa F,
1) Przew ózka wozem meblowym, 6 m. długości, 

w obrębie W ielkiego K rakow a:
Z pierwszego p iętra  na pierwsze 
piętro, schody frontowe, bez fo rte­
pianu i kasy ogniotrwałej w nor­
malnych warunkach tranportu Mkpj 20,000 —



a.) Za wyższe p iętra  dodatek 
za każde piętro Mkp. 2.000,—

b) za fortepian w tymsamym
wozie się znajdujący, dodatek  Mkp, 3.000,—

c) za kasę ogniotrw ałą do Nr. 1.
'  w łącznie dodatek Mkp, 3.000,—
d) przew ózka z oficyn lub do

oficyn, te  same staw ki i dodat, Mkp. 4.000,—
e) w porze zimowej od 1 listo­

pada do 31 m arca, oraz 
przew ózka przez podkop kolei
dodatek Mkp, 3.000.—

f) za wozy platform owe połowę powyższych 
staw ek,

g) przy użyciu większych wozów meblowych, 
aniżeli 6 m., osobna umowa.

h) przewóz fortepianu lub pia­
nina Mkp. 8,000.—

i) przewóz kasy ogniotrwałej powyżej N-ru 1-go 
według umowy.

Te same staw ki z kolei do m iasta i naodw rót. 
Taryfa powyższa nie obowiązuje w godzinach po- 

zaurzędowych, to jest od godziny 7 wieczorem  do 
godziny 7 rano.

NADSZEDŁ W IĘK SZY TR A N SPO R T

OBUWIA DZIECINNEGO
i d la  chłopców  p ierw szorzędnej marki

Idea lne oftuw ie d h  
dziew cząt i  cMopćow

OBUWIE MATHAN
firmy Mattausch i H aneschka, W iedeń .

Wyłąezny skład komisowy na całą Polskę:

HENRYK FREIWULD, K rak ó w , u l. K o le tek  1.
Największy w ybór sandałów jakoteż obuwia 
:: krajowego i zagranicznego na składzie. ::

Kronika.
HENDEL OPPENHEIM, współwłaściciel firmy

H. Oppenheim i Syn, zm arł dnia 2-go czerw ca 1922, 
w K rakow ie w 64 roku życia. Pogrzeb odbył s ię  dnia 
3-go bm., o czem zawiadam ia

Rodzina.
* sjc *

WALNE ZGROMADZENIE Handlowej Spółki 
Akcyjnej „Impex“ odbędzie się w  sobotę 10 czerwca, 
o godzinie 6 wieczór w sali Izby handlowej i przemy­
słowej,

* * •

PRZYWÓZ I WYWÓZ TOWARÓW DO POLSKI wyno­
s ił w  m iesiącu styczniu br. :

Przywóz ogółem  386.281 ton, w artości 26,991 m iljonów  
mkp., w yw óz 214024 ton, w artości 9.091 m iljonów mkp. 
Przyw ieziono zatem w  styczniu o 17.900 miljonów mkp. 
więcej. Najwięcej przywieziono tow arów  z  Niem iec, bo 
29%, ze Stanów Zjednoczonych 18,5%, z Czechosłowacji 
11,3%, a z  Austrji 9,7'%. W ywieziono g łów nie z  Polski 
do Niemiec, bo 33‘6% towarów , 17‘9% do Austrji, 15‘4% 
do Czech, i  11*3% do Francji. Główną pozycję naszego  
przywozu stanow iły surowce, podobnie też i pozycje w y­
wozu. Z artykułów spożywczych w yw ieziono w  styczniu 
11.887 ton za 1,540 miljioinów mkp, przywieziono zaś 
28,603 ton za 3,818 miljomów mkp.

PRZEMYSŁ POLSKI W CYFRACH.
Ilość czynnych iiriedsięh. Ilość robotników zatrudnionych 

Rodzaj przedsięb. przed wojną I X 1dz1 ' Przed wojr.ą 1X1921
1) Przem ysł m etalow y 886 8132 61.120; 47.076
2) Przemysł- mineralny 857 342 43.224 21.303
3) Przem ysł chemiczny 180 182 11.782 10.284
4) Przem ysł tekstylny 1.399 877 176.972 108.661
5)' Przem ysł papierniczy 314 235 13.887 10.688
6) Przem ysł drzewny 925 712 27.307 19.573
7) Przem ysł spożyw czy 1.426 1.424 55.538 39.858
8) P r  ze ni. przetw. zw ierz. 204 260 8.383 5,982

Ogółem było przed, wojną czynnych 6,191 przedsię­
biorstw, zaś 1 października 1921 —  4,844 tj. 78% ilości 
przedwojennej.

MINISTERJUM FINANSÓW wstrzym ało udzielanie kon­
cesji nowym  bankom, a to z tego powodu, że niektóre noi- 
wopiowstałe banki znajdują się obecnie w  likwidacji.

Z DNIEM 1 MAJA br. rozpoczęto notowania marki 
polskiej na giełdzie paryskiej. Pierwsize notowanie w yka­
zało 28*125, co odpowiada parytetowi 355*60 mkp. za 1 
frank francuski. (W W arszaw ie notowały franki francu­
skie w ów czas 368—372 mkp.),

PODATEK KONSUMCYJNY dla alkoholów zosta ł 
obecnie zmniejszony do 1,500 mkp. za stopień hektoli­
trowy alkoholu.

KOMITET EKONOMICZNY rady minister, ograniczył 
konlyngient w yw ozu jaj z 200 w agonów  na m iesiąc maj 
na 50 wagonów.

DŁUG PAŃSTW A w  P. K. K. P , w ynosił dnia 30 k w ie­
tnia br, 220 mil jardów^ mkp, obieg zaś banknotów 266,5 
miljardów. Portfel w ek slow y banku w zrósł do 30 miłjar- 
dów, pożyczki term. i tow. nje przeniosły 26 miljardów.

OGÓLNA SUMA DŁUGÓW WOJENNYCH zaciągnię­
tych w  Anglji przez Polskę w ynosi w edle wykazu mini­
sterstwa skarbu angielskiego na pożyczki reljefowe i  od­
budowę 3,900,000 funtów angielskich. Austrja zaciągnęła 
na tensam cel dług w  Anglji w  w ysokości dotychczasowej 
na 12,100,000 funtów.

IZBY ROLNICZE. W kołach rządowych powstał obe­
cnie pimjekt rozciągnięcia działalności Izb Rolniczych na 
terenie całej Polski. Projekt przewiduje stworzenie przy­
m usowych zw iązków  zawodowych na w zór istniejących  
obecnie na Pomorzu i w  Poznańskiem. Przedstawiciele 
rolnictw a' w ypow iedzieli się przeciw  (projektowi.



WPRAWA PRZEDWOJENNYCH DŁUGÓW naszlego 
przemysłu względem  zagranicy zarysow uje się ina skutek 
interwencji zainteresowanych kół przem ysłowych i w  po­
rozumieniu z poselstwam i państw zagranicznych na tej 
koncepcji, aby z ogólnej sumy zobowiązań przedwojen­
nych polskiego przemysłu wyodrębnić i załatw ić długi tych 
firm, których m aszyny d surowce stanow iące w łaśn ie  
przedmiot długu wobec w ierzycieli zagranicznych zostały  
zarękwiriowlane przez Niemcy podczas w ojny bez jakiej­
kolwiek kompensaty.

MONOPOL TYTONIOWY przyniósł w  roku 1921 w  Ma- 
łopcisce 13.375 miljonów marek polskich, podczas gdy po­
datek akcyzowy w  dzielnicy pruskiej przyniósł w  tym 
samym czasie tylko 32 m iljonów marek.

Dnia 16 ‘maja ogłoszono ustawę o energji elektrycznej, 
którą ii znano za rzecz ruchomą. Do wyłwrarzania, prze­
rabiania i rozdziału energji elektrycznej koniecznem jest 
uzyskanie koncesji.

CIEKAWE ODLICZENIE przedłożyła Centralne Towa­
rzystwo Rolnicze m inisterstwu Skarbu w  spraw ie w alki 
z drożyzną. Otóż obliczono, że ceny pszenicy na rynkach 
polskich w  miesiącach styczniu, lutym i marcu br. kalku­
low ały się niżej cen notowanych na rynkach zagranicz­
nych, podczas gdy obliczone w  markach polskich wykazy­
w ały zwyżkę.

Stosaiiik  ren  w  lu -  Stosunek t a i  w
ty m  do ten  n u r tu  do isn

Styczeń Luty w  styczniu Marzec w  lu tym
Amervka Doli. 4,20 5,05 + 20 ,24  % 5,07 +  ‘39%
Polska „ 3,92 3,88 — 1,0‘2% 4,51 +16,24%
Polska w inark. p o i 12000 1500 +25%  18,256 +21,82%  

KONSULAT. CZECHO-SŁOWACKI donosi nam: Odno­
śnie do listu W Panów z dnia 14 lutego 1922, L. 22]22 ma 
konsulat zaszczyt zawiadom ić, iż  według postanowienia  
m inisterstwa finansów  z  dnia 6 IV. 1922, L. 29296]22] IV.] 12 
a [3581 postępowanie głów nego urzędu cłowego w  Brze-
cław ie (Pressburg) według określenia kupców krakow­
skich jest w  zupełności w łaściw em , albowiem dla towaru  
handlowego (a contr, bagaży), który podróżni w iozą ze 
sobą w e wagonach, jako ręczną bagaż, (trzeba według 
ważnych przepisów bezwarunkowo żądać niależytość cłową  
w  czcsko-slowackiej walucie. Trudnościom, połączonym ze 
zapłatą należytości tej, mogliby handlowcy uniknąć w  tein 
sposób, żeby podali towar jako bagaż, alhoiwiem taki zo­
stanie pod zamknięciem cłowem  przekazany przez urząd 
cłow y w stępny do urzędu cłow ego w ystępow ego, bez 
żądanlia należytości cłowej.

Rozporządzeniem m inisterstwa skarbu z dnia .5  maja 
1921 L. 22110[2175 wydany był rozkaz urzędom cioiwym, 
ażeby przytrzymały strony podczas przejazdu do oddania 
towaru wyznaczonego do transportu kolei i zastosowania  
słę do przepisów odprawy celnej, albowiem  transport to­
waru w  wagonach osobowych, prowadzi do częstego nad­
użycia przepisów transportowych, bez względu na lio, że 
w ten sposób zmniejsza się sposobem niew łaściw ym  przy 
bagażu cięższym  ponad dopuszczalną miarę dochód kolei 
żelaznych.

CZECHOSŁOWACJA.
Majątek gminy piraskiej w ynieść m iał z dniem 31 gru 

dnia 1919 roku. 1,049 miljonów Koron czeskich. D ługi w y­
nosiły 431,6 m iljonów Koron czeskich, czyli zysk czysty  
w ynosił 617 miljonów Korom czeskich. Na ten zysk chce 
obecnie komisja administracyjna zaciągnąć dług na 750 
miljonów Koron czeskich.

CELEM UMOŻLIWIENIA zakupna walut zagranicznych 
dla im porterów czeskich po kursie dla uich najkorzystniej­
szym, projektuje m inisterstwo skarbu w  porozumieniu 
z ministerstwem handlu zezwolić importerom zakupno 
obcych walut jeszcze przed uzyskaniem zezwolenia na 
przywóz towarów.

W SPRAW IE DŁUGÓW przedwojennych czeskich oby­
w ateli wobec zagranicy zamierza rząd czeski wprowadzić 
specjalną instytucję, która będzie miała na celu użyć za­
płaty dłużników czechosłowackich wobec 'zlagranitey Ina 
zaspokojenie w ierzycieli czechosłowackich. Do tego celu 
stw orzy rząd czeski przymusowe postępowanie kompen- 
zacyjne w  jednej doi tego celu powstać slię mającej insty­
tucji, przez którą przejdą w szystk ie długi i w ierzytelno­
ści zagraniczne.

AUSTRJA. W kłady oszczędnościowe w  bankach austrja- 
ekieh w ynosiły  w  kwietniu 1922 r. 11164‘5 miljardów  
koron ausłirjackichi.

AUSTR. „BODENKREDITANSTALT“ wykazuje zysk  
bilansowy na rok 1921 Koron austrjackich 343,3 miljonów  
Postanowiono przedłożyć walnem u zgromadzeniu} banku 
do uchwały, by za rok 1921 dywidendę wypłacono w  w y ­
sokości 80 procent, tj. 240 Koron za każdą akcję.

POWSZECHNY BANK DEPOZYTOWY w ykazuje czy­
sty zysk w  w ysokości 404,3 miljonów1 Koron austrjackich. 
Dywidenda w ynosi 100 Koron za każdą akcje, w  przeci­
w ieństw ie doi poprzedniego roku, gdzie dywidendę w ypła­
cono w  w ysokości 50 Koron*.

ZWOLNIENIA PODATKOWE dla nowych budynków  
w  Austrji mają w edle projektu ustaw y dotyczyć nowych  
budynków, które do końca 1923 ukończone zostaną. Bu­
dynki te uwolnione zostaną od podatku budynkowego na 
okres 30 lat.

W SPRAW IE DŁUGÓW przedwojennych odbyły się 
niećjawmoi (posiedzenia m iędzy przedstawicielam i banków  
wiedeńskich 4 przedst:awiciela|mi w ierzycieli zagraniczn. 
Porozumiano się w  tym kierunku, że za 1 Koronę przed­
wojenną banki płacić będą 20 centimów belgijskich.

PARLAMENT AUSTRJACKI odrzucił projekt rządowy  
na zaciągnięcie pożyczki w  w ysokości 120 miljardów, 
i uchwalił, że pożyczki rządowe nie mogą przekraczać 
41‘6 miljardów Koron. Ostatni kredyt rządowy w  w yso ­
kości 130 m iljardów, który miał w ystarczyć na cały rok 
1922 iaostał zużyty w  przeciągu 4 miesięcy.

N ajrad yk a ln ie jszy  śr o d e k  d la  c ie r p ią c y ch  n a

PRZEPUKLINĘ
Każdą, choćby najstarszą p r ze p u k lin ą , nawet gdy 
o p era c ja  ani paski nie pomogły, leczymy zupełnie po 
osobistem przedstawieniu się bez boleści i skutecznie 
bandażami nowego patentów, wynalazku mego i prof. 
l ir a  R a sk a i’a  (Dyrektora szpitala św. Szczepana i pr. 
docenta w Budapeszcie) — Wielki skład modnej ortopedji 
ł protez. — D la  P ań  d am sk a o b s łu g a . -  Patenty 

we wszystkich państwach

M. TILLEMANN,  KRAKÓW
ZWIERZYNIECKA L. 4  (obok Hotelu „Wiktorja“>.

W Y Ł Ą C Z N A  S P R Z E D A Ż

BREU i N0W0MIAST haftów i koronek
|  Załóż. 1905 KRAKÓW, STRADOM 23 Telef. 2222 fa b r y k i  k a l i s k ie !


